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Bóg zapłać za wszelkie wyrazy wsparcia funkcjonowania naszej parafii!  

Poniedziałek, 18.09   - św. Stanisława Kostki 
7:00 + Antónina ARMATYS (od rodziny  
 Ociepków z Ciężkowic) 
18:00 + Zbigniew, Michał, Emilia JANAS 
 

Wtorek, 19.09 - św. Januarego 
7:00 + Antónina ARMATYS (od siostrzeńca 
 Henryka z żoną) 
18:00 + Maria (Zófia) BĘBEN 
 

Środa, 20.09 - św. Andrzeja Kim Taegon 
  i towarzyszy 

7:00 + Leszek NOWAK (od rodz. Stacherów) 
18:00 Nówenna dó MBNP 
 

Czwartek, 21.09 - św. Mateusza Apostoła 
7:00 + Helena WĘGLARZ (od Basi Myszka) 
18:00 O błógósławien stwó Bóz e dla Móniki  
 i Michała PRĄCIK 
 

Piątek, 22.09 - bł. Bernardyny Jabłońskiej 
7:00 + Elz bieta LENART (od Stanisława  
 Sudera z rodziną) 
18:00 + Helena WĘGLARZ (od Dyrektorów 
 Szkół i Placówek Oświaty Gm. Krzeszowice) 
 

Sobota, 23.09 - św. O. Pio 
7:00 + Leszek NOWAK (od rodz. Baczyńskich) 
18:00 O S wiatłó Ducha S więtegó, ópiekę 
 MBNP i pótrzebne łaski dla ródziny 
 KRYTOWSKICH 
 

XXV Niedziela Zwykła, 24.09.2023 
6:55 GODZINKI 
7:30 + Franciszka, Wójciech i Urszula  
 CZEPIEC 
9:00 + Irena DYKIEL w 31 r. s ., syn  
 Eugeniusz i zięc  Marian 
10:30 + Teresa KOZ BIAŁ w 38 r. s m.  
 i Stanisław KOZ BIAŁ w 8 r. s m. 
12:00 Za Parafian. Sakrament Chrztu 
18:00 + Halina i Mirósław DUDA 

Z
E

S
K

A
N

U
J 

K
O

D
 

piknik ródzinny na Marysinej Pólanie. Bardzó 
prószę zabrac  ze sóbą prówiant na grilla.  
 We wtórek 19 wrzes nia, pó Mszy S więtej wie-
czórnej, óbędzie się zbiórka dla ministrantów  
i lektorów. 
 Pólecamy nówy numer „Magazynu”, pisma dla 
wszystkich, któ rym bliska jest tematyka histó-
ryczna i patriótyczna óraz najnówszy miesięcz-
nik dla dzieci „Stas ”. 
 Dzis  (17.09) przed kós ciółem móz na wspó-
mó c 8-letnią Sófie, któ rą czeka kósztówna  
i skómplikówana óperacja. Przed kós ciółem 
kwestówac  będzie dziadek Sófii. 
 Przyszłą niedzielę w Kós ciele będziemy ób-
chódzili jakó S wiatówy Dzien  Migranta i Uchódz -
cy. Za tydzien  óaza naszej parafii będzie kwestó-
wac  na rzecz pómócy dla duszpasterstwa młó-
dziez y. 
 

W TYM TYGODNIU PATRONUJĄ NAM: 
- Póniedziałek, 18 wrzes nia – św. Stanisław 
Kostka (1550-1568), zakónnik ze zgrómadze-
nia jezuitó w, patrón Pólski, pólskiej młódziez y  
i nówicjuszy. 
- S róda, 20 wrzes nia – święci Andrzej Kim Tae-
gon (1821-1846), prezbiter, Paweł Chóng Ha-
sang (1795-1839) i Tówarzysze, pierwsi mę-
czennicy kórean scy; 
- Czwartek, 21 wrzes nia – św. Mateusz Apostoł  
i Ewangelista. 
- Piątek, 22 wrzes nia – bł. Bernardyna Maria 
Jabłońska, zakónnica, mistyczka, wspó łzałóz y-
cielka sió str albertynek 
- Sóbóta, 23 wrzes nia – św. ojciec Pio z Pietrelci-
ny (1887-1968), prezbiter, kapucyn, stygmatyk  
i mistyk, wielki czciciel Eucharystii i Matki Bóz ej. 
 Wszystkim sólenizantóm i jubilatóm tegó ty-
gódnia z yczymy óbfitós ci łask Bóz ych, ópieki 
MBNP i s w. Jó zefa na kaz dy dzien . Błógósławió-
negó tygódnia! 

 

 

(Syr 27, 30 – 28, 7) 
Czytanie z Mądrości Syracha  
Złós c  i gniew są óbrzydliwós ciami, któ rych 
trzyma się grzesznik. Tegó, któ się ms ci, spótka 
pómsta ód Pana, On grzechy jegó dókładnie 
zachówa w pamięci. Odpus c  przewinę bliz nie-
mu, a wó wczas, gdy błagac  będziesz, zóstaną ci 
ódpuszczóne grzechy. Gdy człówiek z ywi złós c  
przeciw drugiemu, jakz e u Pana szukac  będzie 
uzdrówienia? Nie ma ón miłósierdzia nad człó-
wiekiem dó siebie pódóbnym, jakz e błagac  bę-
dzie ó ódpuszczenie swóich własnych grze-
chó w? Sam, będąc ciałem, trwa w nienawis ci, 
któ z  więc zyska dla niegó ódpuszczenie grze-
chó w? Pamiętaj ó rzeczach óstatecznych i prze-
stan  nienawidzic  – ó rózkładzie ciała, ó s mierci, 
i trzymaj się przykazan ! Pamiętaj ó przykaza-
niach i nie miej w nienawis ci bliz niegó – ó przy-
mierzu Najwyz szegó, i daruj óbrazę! 

 

(Rz 14, 7-9) 
Czytanie z Listu Świętego Pawła Apostoła 
do Rzymian  
Bracia: Nikt z nas nie z yje dla siebie i nikt nie 
umiera dla siebie: jez eli bówiem z yjemy, z yje-
my dla Pana; jez eli zas  umieramy, umieramy 
dla Pana. I w z yciu więc, i w s mierci nalez ymy 
dó Pana. Pó tó bówiem Chrystus umarł i pó-
wró cił dó z ycia, by zapanówac  tak nad umarły-
mi, jak nad z ywymi.    
 

(Mt 18, 21-35) 
Ewangelia według  Świętego Mateusza  
Piótr pódszedł dó Jezusa i zapytał: «Panie, ile 
razy mam przebaczyc , jes li mó j brat zawini 
względem mnie? Czy az  siedem razy?» Jezus 
mu ódrzekł: «Nie mó wię ci, z e az  siedem razy, 
lecz az  siedemdziesiąt siedem razy. Dlategó 

pódóbne jest kró lestwó niebieskie dó kró la, 
któ ry chciał się rózliczyc  ze swymi sługami. Gdy 
zaczął się rózliczac , przyprówadzónó mu jedne-
gó, któ ry był mu winien dziesięc  tysięcy talen-
tó w. Póniewaz  nie miał z czegó ich óddac , pan 
kazał sprzedac  gó razem z z óną, dziec mi i ca-
łym jegó mieniem, aby dług w ten spósó b ódzy-
skac . Wtedy sługa padł mu dó stó p i prósił gó: 
„Panie, ókaz  mi cierpliwós c , a wszystkó ci ód-
dam”. Pan ulitówał się nad ówym sługą, uwólnił 
gó i dług mu darówał. Lecz gdy sługa ó w wy-
szedł, spótkał jednegó ze wspó łsług, któ ry mu 
był winien stó denaró w. Chwycił gó i zaczął 
dusic , mó wiąc: „Oddaj, cós  winien!” Jegó wspó ł-
sługa padł przed nim i prósił gó: „Okaz  mi cier-
pliwós c , a óddam tóbie”. On jednak nie chciał, 
lecz pószedł i wtrącił gó dó więzienia, dópó ki 
nie ódda długu. Wspó łsłudzy jegó, widząc, có 
się działó, bardzó się zasmucili. Pószli i ópówie-
dzieli swemu panu wszystkó, có zaszłó. Wtedy 
pan jegó, wezwawszy gó, rzekł mu: „Sługó nie-
gódziwy! Darówałem ci cały ten dług, póniewaz  
mnie prósiłes . Czyz  więc i ty nie pówinienes  był 
ulitówac  się nad swóim wspó łsługą, jak ja ulitó-
wałem się nad tóbą?” I unió słszy się gniewem, 
pan jegó kazał wydac  gó katóm, dópó ki mu nie 
ódda całegó długu. Pódóbnie uczyni wam Oj-
ciec mó j niebieski, jez eli kaz dy z was nie prze-
baczy z serca swemu bratu». 

 

Nr 29/2023 (969) do użytku wewnętrznego 

Pismo Parafii pw. Matki Bożej Nieustającej Pomocy w Krakowie-Mydlnikach 

• RÓŻANIEC - wtórki pó Mszy s w. ó 18:00 
• JUTRZNIA - s ródy 6:30 w kós ciele 
• KRĄG BIBLIJNY - czwartki 19:00 w salce 
• OAZA MŁODZIEŻOWA - piątki Msza s w. 
18:00, następnie spótkanie w salce 

• GODZINKI ku czci MB - niedziele 6:55 



 

 
 
 
 

 Któ z  z nas nie pótrzebuje przebaczenia? 
W małych, wielkich sprawach, przebaczają nam 
ludzie, przebacza nam Bó g. Móz e nawet nie 
zawsze jestes my w pełni s wiadómi, jak wiele 
ótrzymujemy w mómencie, gdy któs  nam prze-
bacza. Przeciez  nie musiał. A z drugiej stróny 
Chrystus zaprasza nas dzisiaj dó refleksji nad 
tym, jakie jest móje przebaczanie. Czy pótrafię, 
chcę, staram się? Czy zdaję sóbie sprawę, jak 
waz ne jest tó, aby przebaczyc  z serca swemu 
bratu? Na pewnó łatwiej przyjmówac  niz  dawac  
przebaczenie, ale dlaczegó tó jest takie trudne? 
 Rózwaz amy dzis  słówa Chrystusa 
ó nielitós ciwym dłuz niku. Kró l darówał mu jegó 
ólbrzymi, wpróst niewyóbraz alny dług, ón sam 
póstąpił zupełnie ódwrótnie wóbec człówieka, 
któ ry winien był mu bardzó niewiele. Wraca 
pytanie dlaczegó? Przeciez  sam „ótrzymał” tak 
wiele, a za chwilę ókazał się taki małóstkówy. Tó 
wydaje się wręcz niemóz liwe. Zwłaszcza gdy 
us wiadómimy sóbie ógrómną ró z nicę jaka za-
chódzi między wartós cią dziesięciu tysięcy ta-
lentó w, a sumą stu denaró w. Tę pierwszą móz e-
my póró wnac  z gigantycznym zadłuz eniem 
pan stw, ó któ rym dzisiaj córaz więcej się mó wi 
(1 talent = 42 kilógramy złóta), a druga tó ró w-
nówartós c  stu dni pracy.  
 Jezus ódnósi ten óbraz dó przebaczenia jakie 
ótrzymujemy ód Bóga i jakie ókazujemy naszym 
bracióm. Bardzó wymówne jest óstatnie zdanie 
dzisiejszej Ewangelii. Ojciec niebieski póstąpi ze 
mną dókładnie tak samó jak ja z móimi wspó ł-
brac mi. Znamy chyba dóbrze te słówa, słyszymy 
je nie pierwszy raz, pówtarzamy w módlitwie: 
„ódpus c  nam nasze winy jakó i my ódpuszcza-
my naszym winówajcóm”. A jednak jak wiele 
próblemó w mamy z przebaczeniem. Znamien-
ne, bólesne słówa, któ re móz na niekiedy usły-
szec  „ja mu tegó nigdy nie zapómnę, nie daruję”. 
Móz e nieraz pód wpływem emócji, trudnegó 
dós wiadczenia, a z czasem póstawa się zmienia. 
Ale bywa i tak, z e zacietrzewienie, zamknięcie 
trwa długó. W dzisiejszej przypówies ci 

ó nielitós ciwym dłuz niku słyszymy pytanie, 
któ re pózóstaje bez ódpówiedzi: „Czyz  więc i ty 
nie pówinienes  był ulitówac  się nad swym 
wspó łsługą, jak ja ulitówałem się nad tóbą?” 
 Nie wiemy, czy ó w człówiek w tym kónkret-
nym mómencie pótrafił samemu sóbie ódpó-
wiedziec  na tó pytanie. W kaz dym razie miał 
pó z niej wiele czasu, z eby się nad tym zastana-
wiac . Zapewne ró z ne są nasze dós wiadczenia 
z przebaczeniem, móz e któs  czytający te słówa, 
przypómina sóbie, us wiadamia próblem, któ ry 
w nim trwa. Nie bó jmy się dzisiaj póstawic  sóbie 
pytania ,,dlaczegó?” Có mi „daje” trwanie 
w zacietrzewieniu, nie przebaczeniu? Móz e 
szczegó lnie wóbec trudnós ci z przebaczeniem 
trzeba pó raz kólejny przypómniec  sóbie tó, có 
Bó g mi przebaczył, darówał? Jak ógrómny jest 
mó j dług wóbec Niegó. Tak naprawdę z yjemy 
na kredyt, któ regó On nam udzielił. Jestes my 
niewypłacalni, dóstalis my cós  za có nie jestes my 
w stanie zapłacic . Z kaz dym dniem, z kaz dą 
chwilą nasz dług staje się córaz większy. Jez eli 
dó tegó dódamy jeszcze przebaczenie, jakie 
ótrzymujemy w sakramencie pójednania, ta-
jemnicę Bóz egó miłósierdzia. Odpówiedz  Bóga 
na naszą słabós c , niewdzięcznós c . Jak wóbec 
tegó wszystkiegó óceniac  póstawę człówieka, 
któ ry nie pótrafi byc  wdzięczny, przebaczyc , 
darówac , „ulitówac  się”, ókazac  miłósierdzia? 
Móz emy stracic  albó zyskac  bardzó wiele, dó-
słównie wszystkó. Decyzja nalez y dó mnie. 

ks. Michał Pacyna, opiekun.kalisz.pl 

Zachęcamy dó pówtó rki lub póznania terminó w 
uz ywanych w Kós ciele. Wybrane zagadnienia: 
 

• KONCELEBRA – wspó lne sprawówanie Mszy 
s w. przez więcej niz  jednegó kapłana. Kóncele-
bra w tóku dziejó w zanikła, ale zóstała przy-
wró cóna na Sóbórze Watykan skim II.  

• PALKA – (łac. palla – zasłóna) częs c  bielizny 
kielichówej. Ma póstac  kwadratu ze sztywnegó 
materiału, z ózdóbnym haftem. Uz ywa się 
jej dó nakrywania kielicha mszalnegó.   

• SZAFARZ – ósóba upówaz nióna dó udzielania 
sakramentó w s więtych.  

 

 

1) Dla kóbiet: “Kóbieta u Z RO DŁA” cykl bezpłat-
nych spótkan  w kós ciele s w. Flóriana. Spótka-
nia w kaz dy drugi póniedziałek miesiąca  
ó gódz. 19.00. W prógramie: kónferen-
cja,  adóracja prówadzóna przez grupy kóbiece 
i czas na spótkania przy herbacie. Najbliz sze 
spótkanie 9 paz dziernika pn. „Zgóda na siebie”. 
 
2) Dla męz czyzn: Sanktuarium s w. Jó zefa  
w Krakówie na Pódgó rzu zaprasza na spótka-
nie pt. „CZY KOS CIO Ł TO TYLKO HIERARCHIA” 
dnia 20 wrzes nia ó gódz. 18.30. Pó Mszy s wię-
tej spótkanie w Kamieniółómie.  
 
Aktualnós ci z z ycia naszej Archidiecezji móz na 
s ledzic  na strónie www.diecezja.pl 

 
   
 Dzisiejsza niedziela w Kós ciele jest pós więcó-
na s ródkóm spółecznegó przekazu. Dzisiaj przy-
pada tez  rócznica napas ci Związku Radzieckiegó 
na Pólskę w 1939 róku – w módlitwach pamię-
tajmy ó wszystkich póległych w óbrónie naszej 
ójczyzny na Wschódzie. Z racji III niedzieli mie-
siąca na Mszy s w. ó gódz. 12.00 módlic  się bę-
dziemy za małz en stwa i ródziny óraz będzie 
udzielóne błógósławien stwó relikwiami s w. 
Zelii, Ludwika i Teresy. Bó g zapłac  za dzisiejszą 
składkę inwestycyjną. 
 Dó dzisiaj trwają zapisy w zakrystii na wyjazd 
ródzinny, na Babią Gó rę 23 wrzes nia tj. sóbóta. 
Transpórt jest we własnym zakresie. Grómadzi-
my się na parkingu Krówiarki, przy Babiej Gó rze 
ókółó gódziny 9:30. Pó pówrócie, ódbędzie się 

 

NIEDZIELA 17 WRZEŚNIA 2023 

 Stanisław Kóstka uródził się 28 grudnia 1550 
r. na Mazówszu, w małej wiósce Róstkówó. 
Pierwsze nauki Stanisław póbierał w dómu ró-
dzinnym. W wieku 14 zóstał wysłany dó szkó ł 
jezuickich w Wiedniu. Uczestniczył tam w có-
dziennej Mszy s w., módlitwie, cómiesięcznej 
spówiedzi i Kómunii s w. Na póczątku miał trud-
nós ci z nauką, ale przez swóją pracówitós c  stał 
się jednym z lepszych ucznió w. 
 Cud uzdrowienia 
 W grudniu 1565 r. cięz kó zachórówał. Według 
własnej relacji, kiedy był pewien s mierci, a nie 
mó gł ótrzymac  Kómunii s w., gdyz  włas ciciel 
dómu nie chciał wpus cic  kapłana katólickiegó, 
wtedy sama s w. Barbara, patrónka dóbrej 
s mierci, w tówarzystwie dwó ch aniółó w nawie-
dziła jegó pókó j i przyniósła mu Wiatyk. W tej 
samej chóróbie zjawiła mu się Najs więtsza Ma-
ryja Panna z Dzieciątkiem, któ re złóz yła mu na 
ręce. Od Niej tez  dóznał cudu uzdrówienia i usły-
szał pólecenie, aby wstąpił dó Tówarzystwa 
Jezusówegó. 
 Powołanie i trudności 
 Nie mó gł wstąpic  dó Jezuitó w w Wiedniu, bó 

nie uzyskał na tó wymaganej zgódy ródzicó w.  
W sierpniu 1567 w przebraniu uciekł z Wiednia. 
Piótr Kanizjusz, przełóz óny niemieckich jezui-
tó w, uznał za autentyczne duchówe skłónnós ci 
Stanisława, ale óbawiając się prótestó w ródziny, 
ódesłał gó dó Rzymu. Przebywszy pieszó całą, 
drógę z Niemiec dó Rzymu Stanisław Kóstka 
zóstał wreszcie nagródzóny za swóją cierpli-
wós c  – 28 paz dziernika 1567 r. zóstał przyjęty 
dó nówicjatu Zakónu Jezuitó w przy kós ciele s w. 
Andrzeja na Kwirynale. Póczątkiem róku 1568 
Stanisław złóz ył s luby zakónne. Pós więca się 
módlitwie i pracy fizycznej w szpitalach. 
 Śmierć 
 Jegó pósługa nie trwała jednak długó. W sierp-
niu 1568, jakó całkówicie zdrówy, przepówiada 
swóją s mierc , któ ra nastąpi w dniu Wniebó-
wzięcia Matki Bóskiej (15 sierpnia). Kilka dni 
przed tym s więtem Stanisław nagle pópadł  
w chóróbę. Umierając, relacjónuję wspó łbra-
cióm, z e widzi órszak s więtych z Matka Bóską, 
któ rzy przychódzą pó niegó. 
 Św. Stanisławie Kostko - módl się za nami! 
Wspieraj młodzież w dążeniu do świętości! 

Ks. Tomasz Blicharz, niedziela.pl 

 


